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Uwaga PGR-y 
i spółdzielcy
w Gryficach 
i  Pyrzycach!
W wykopkach
— równać 
na najlepszych

Ć N IE G  ł  pierwsze p rzy-
M m rodri, to  sygnał alarmo­

wy, by w  akcji wykopkowej 
nie zaprzepaścić ani dnia ani 
godziny. Trzeba dobrze organi 
zować pracę, by wydobyć z 
ziemi wszystkie ziemniaki i  
buraki.

Pomoc jest. W  licznych po­
wiatach załogom PGR-ów po­
magają chłopi spółdzielcy i  in 
dywidualn i. Z m iast przyje­
chało w ub. niedzielę na pomoc 
p rzy wykopkach tysiąęe robo­
tników.

W  chw ili obecnej natężenie 
pi-ac na ro li jest szczególnie 
wysokie. Zwłaszcza załogi 
PGR-ów i  spółdzielcy w  powia 
tach Gryfice i  Pyrzyce w inni 
ze zdwojoną energią zabrać 
się do wykopków. Trzeba rów­
nać na najlepszych. W G ry fi­
cach niektórzy spółdzielcy, któ 
rzy  za łatw ili swoje wykopki, 
pomagają już  załogom PGR- 
ów. A  przecież Gryfice wiedzą 
ja k  przodować, bo w  zbożu 
wykonali swe p lany roczne 
jako pierwsi w  stu procentach.

W  P O W IEC IE  szczecińskim 
wszystkie Państwowe Gospo­
darstwa Rolne ju ż  kończą w y­
kopki, między innym i dzięki 
sprawnej i  wydajne j pomocy 
robotników i  marynarzy ze 
Szczecina.

Bo —  wydobycie buraków i  
ziemniaków, to wspólny inte­
res ludzi pracy na wsi i  w  
mieście.

Narody angielski 
i  francuski
nie chcą 
obcych wojsk
na swych 
terytoriach
NOWY JORK.

DZ IE N N IK  „N ew  Y ork T i­
mes”  zamieszcza na czoło 

wych miejscach doniesienia 
swych korespondentów z Lon 
dynu i  Bordeaux o wrogim 
stosunku Anglików  i  Francu­
zów do okupantów amerykań­
skich.

LO N DYŃSKI korespon­
dent „N ew  Y ork  Times”  
wskazuje, że pobyt żołnie­
rzy amerykańskich w  A n­
g lii w yw ołu je  niezadowole­
nie ludności. Według opo­
wiadań żołnierzy amerykan 
skich A ng licy obrzucają nie 
kiedy niedopałkami przejeż 
dżające samochody amery­
kańskie, a w  lokalach pu­
blicznych odzywają się o- 
b raźliw ie  o przebywających 
tam wojskowych amerykań­
skich. Powoduje to sprzecz­
k i  i  bó jk i. Sytuacja pogar­
sza się z dnia na dzień. 
Korespondent tegoż dzienni 

ka w  Bordeaux stwierdza, że 
również Francuzi odnoszą się 
wrogo do żołnierzy amerykan 
skich. Obecność wojsk ob­
cych na tery to rium  Francji w 
czasie pokoju obraża dumę na 
rodowa w ie lu  Francuzów.

U /  Y Ś W IE T L A N Y  od dziś w 
* '  Festiwalu F ilm ów Radziec 

kich w kinach „Colosseum’> i  
„ Młoda Gwardia”  f ilm  „ Nau­
czyciel’ '  mówi o ludziach wsi 
radzieckiej, o nowej w ie jskie j 
inteligencji, k tóre j przedstawi 
cielem jest nauczyciel Lautin. 
„ Nauczyciel’ ’ daje prawdziwy 
obraz życia wsi radzieckiej i  
je j  ludzi. —

Zamiast na pomoc 
oiiarom wojny

me przerywają pracy
przy nowej jednostce
W  PÓŹNYCH G O D ZIN AC H NOCNYCH, a nawet 

nad ranem, gdy śpią jeszcze ci z nas, którzy zdą­
żyć muszą na pierwsze zmiany w fabrykach, z bramy 
naszej stoczni wyjeżdża n a  miasto samochód. Tech­
nik PO ŁU D N IEW S K I, prowadzący prace na pochylni 
przy budowie jednostki, której wodowanie ma nastąpić 
w krótkim już czasie, ściąga z łóżek pracowników, po­
trzebnych już — zaraz —  do ważnej roboty przy no­
wym statku. Bo robota w  stoczni nie czeka...

Ubiegłej nocy nie spali za­
pewne m istrz Matusiak. oraz 
Giedrowicz i  Chrzanowski z 
jego brygady. Potrzebni b y li 
do ,,prześwietlenia“’, jeżeli tury 
gady zdążyły z usaczelniendem 

oddaniem k ilk u  zb iorników  
nowej jednostki.

Mistrz olimpijski

Hamalałńeii
walczyć będzie
w Polsce
Ostateczny skład 
reprezentacji Finlandii

G KK F otrzym ał od fińskie­
go związku bokserskiego osta­
teczny skład reprezentacji d ru  
żyny F in land ii, k tóra  w  
dniach 7 i  9 grudnia walczyć 
będzie w  Warszawie i  Łodzi.

Skład ten w  kolejności wag 
przedstawia się następująco: 
Luukkonen, Hamalaiiinen, Ń ii- 
n iveuri, Pekkanen, Bostrem, 
Malm ikoski, K ontula, Green- 
roos, Peratelo, Koski.

Jako rezerwowi przyjeżdża­
ją : Jarvenpaa (w. kogucia) i  
Kuha (w. lekkopółśrednia).

Wraz z drużyną przybywa­
ją : kie row n ik, trener, sędzia 
punktowy i  ringow y oraz 
przedstawiciel radia i  Fińskie j 
Agencji Telegraficznej.

Opinia światowa
jest zaniepokojona 
policyjnymi 
metodami USA
wobec
sekretariatu ONZ

( " \B E C N IE  na k ró tko  przed 
wodowaniem, robotnicy 

stoczni pracują nie ty lk o  na 
dw ie zm iany —  bo to  norma! 
ne — ale i  dłużej gdy potrze­
ba, b y  dotrzymać term inu. 
Brygada Krausego pracowała 
przez niedzielę, b y  n ie zawalić 

-  roboty. Obywatel BISKUP, 
s tary  pracownik »ioczni, me 
b y ł w  domu już  od trzech dni. 
Nie opuszcza też fro n tu  robót 
brygadzista Sieżka, zajęty pró 
bam i szczelności.

’Stocznia wie, źe wszyscy ro  
botnmcy Szczecina śledzą 
ostatnie d n i robót przed wodo 
waniem pierwszej, wyprodu­
kowanej całkow icie w  pol­
skim  Szczecinie jednostki peł­
nomorskiej.

I  cała załoga stoczni żyje 
swoim statkiem.
A v iA  też prawo oczekiwać, by 

w  pracy pomagali n ie ty l 
ko  {robotnicy stoczniowi 
•,z zewnątrz” , ale i  ci, których 
pomoc przy niektórych pra­
cach jest potrzebna. Ostatnio 
Straż Pożarna nie wykonała 
do końca zadania, do którego 
była potrzebna przy próbach 
szczelności, a odejście straża 
ków  z fron tu  robót opóźniło 
pracę załogi stoczniowej.

I  stoczniowcy pyta ją  się, 
czyżby strażakom nie zależało 
na term inow ym  wykończeniu 
nowego statku?

Pomoc strażaków będzie 
jeszcze potrzebna, stoczniow­
cy są przekonani, że strażacy 
już w ięcej nie zawiodą! (KM)

PR A S A  ang ie lska  z  na jw yższym  
zan iep oko jen ie m  kom e n tu je  

d> k ta to rs k ie  m e to d y  w ła d z  am e ry ­
k a ń sk ich  w obec p ra co w n ikó w  apa 
ra tu  O N Z , zw łaszcza zaś a k c ję  o- 
s law ion e j k o m is ji M ac C arran», 
k tó ra  zorgan izow ała  nagonkę na 
w spó łp raco w n ików  sek re ta ria tu  
ONZ, oska rża jąc ic h  o „n ie lo ja l­
ność“ .

W aszyng tońsk i koresponden t
..D a ily  M ir r o r “  p o dkre ś la :

„N a le ż y  pam ię tać, że O rganfza 
c ja  N arod ów  Z jedno czon ych  — 
to  org an iza c ja  60 k ra jó w , a n ie  
sam ych ty lk o  Stanów  Z jednoczo­
n ych “ .

Porażka bloku
amerykańskiego
w komisji 
prawnej ONZ
NOWY JORK

KOMISJA prawna Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ posta 

nowiła mimo sprzeciwu USA, 
W. B rytan ii, F ranc ji i  domi­
n iów  bryty jskich, zawiesić pra 
ce przygotowawcze nad zorga­
nizowaniem Międzynarodowe­
go Trybunału Karnego. U two­
rzeniu trybuna łu  sprzeciwiły 
się m. in. kra je  obozu pokoju, 
albowiem byłoby to sprzeczne 
z prawem międzynarodowym 
i  Kartą NZ.

Komisja prawna 23 głosami 
przeciwko 16 uchwaliła  pro­
jek t rezolucji szwedzkiej, za­
wieszający na 1 ro k  przygoto­
wania do utworzenia trybuna­
łu  i  wzywający członków ONZ 
do zgłaszania wypowiedzi na 
temat planowanego trybunału.

H / IE L K IM  powodzeniem u 
'  ’  publiczności szczecińskiej 

cieszy się grana w  Teatrze 
Polskim molierowska „ Szkoła 
żon”  Na zdjęciu jedna ze scen 
te j interesującej sztuki.

S Z Y B K O  zmienia się obli- 
^  cze dzisiejszej Bułgarii. 

Prowadzi się budowę tam i  
s iłowni wodnych.

N a zdjęciu —  budowa zbiór 
nika wodnego im. W. Kolano­
wa.

Dziś w  nocy
obserwować możemy

niezwykłe
zjawisko
występujące 
raz na 1000 lat -

złączenie
gwiazdy
z księżycem
Jowisza
W N O C Y  z  19 na 20 lis topada 

b r . o  godz. 3.50 po  pó łno cy  
nastąp i ob liczon e w  obserw ato­
r iu m  k ra k o w s k im  ba rdzo rzad k ie  
z ja w isko  b lis k ie g o  z łączenia w i­
dz ia ln e j go łym  o k ie m  gw ia zd y  Sig 
m a B a ra na z I I  sa te litą  Jow isza— 
E u ropa , podczas k tó re g o  gw iazda 
u le g n ie  z a k ry c iu  przez sa te litę . 
Z łączenie będzie w id z ia ln e  w  P o l­
sce, z a k ry c ie  zaś w  pasie szero­
kośc i 3400 km ., przechodzącym  
przez A f ry k ę  ró w n ik o w ą  i  A m e ry ­
kę  cen tra ln ą .

rząd francuski
w ypłacił 
28 m iliardów 
franków
zbrodniarzowi
wojennemu
Kruppowi
Wielki wiec 
w Paryżu
P A R Y Ż .

NA  W E Z W A N IE  Z w ią zku  b.
K o m b a ta n tó w  F rancu sk ich  od ­

b y ł się w  sa li W agram  w  P a ryżu 
w ie c  5 ty s ię c y  b y ły c h  kom batan­
tó w  i  o f ia r  w o jn y  pod hasłem  p ro  
te s tu  p rze c iw ko  p o lity c e  rządu, 
k tó ry  pod p re teks tem  „oszczędnoś 
c i“  o d m aw ia  uw zg lęd n ien ia  słusz­
n ych  żądań b y ły c h  ucze stn ikó w  
w o jn y  i  Jej o f ia r .

W iceprezes zw ią zku  Nouceau, 
p o d k re ś lił, że d la  zaspoko jen ia żą 
dań b . ko m b a ta n tów  i  o f ia r  w o jn y  
po trzebna b y ła b y  sum a 28 m il la r  
dów  fra n k ó w . Tym czasem  rząd  n ie  
chce przeznaczyć z ogólnego bu ­
dżetu w ysoko śc i 4.000 m ilia rd ó w  
na w e t m in im a ln e j k w o ty  niezbęd­
n e j do no rm a lnego fu n kc jo n o w a ­
n ia  k ra jo w e g o  urzę du  b . kom ba­
ta n tó w . Jednocześnie rząd  zgadza 
się na  w y p ła tę  „odszkodow ania** 
w  sum ie  28 m ilia rd ó w  fra n k ó w  
zb ro d n ia rzo w i w o je nn em u K ru p ­
pow i.

U chw a lo na  je d no m yś ln ie  rezo lu . 
c ja  p ię tn u je  ob łud ne  stanow isko 
rządu, k tó ry  pod pre tekstem  „oca  
le n ia  fra n k a “  każe ponosić n a j­
cięższe o f ia ry  w łaśn ie  b y ły m  kom  
ba tantom  i  in w a lid o m  w o je nn ym , 
w dow om  i  s ierotom .

Cena 15 groszy A

■ K U R I E R
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Cała załoga stoczni
żyje swotm statkiem

Mieszkańcy
Drzetowa

sami
powiedzą
jakie zalety 
i wady mają
nowewyMowane
mieszkania
TNZIŚ o godz. 15 w  sali szko 
‘ - ' l y  TPD n r 5 prziy ul. K o­

muny Paryskiej na Drzetowie 
przedstawiciele M inisterstwa 
Budownictwa M iast i  Osied­
li, wykonawcy inwestycyjni, 
przedstawiciele WRN i społe­
czeństwa szczecińskiego spot­
ka ją  się z mieszkańcami stocz 
niowego osiedla Drzetowa na 
wspólnej naradzie.

Jest to pierwsze tego rodzą 
ju  spotkanie w  wojew. szcze 
cińskim i  ma ono na celu 
przez bezpośredni kontakt i  
wymianę zdań i  doświadczeń 
między biurem projektów, w y 
konawcami i  mieszkańcami 
osiedla omówić zalety budo­
wy, pokazać braki i  niedociąg 
nięcia. — Na te j podstawie 
uzyskane ytyczne posłużą 
przy dalszej rozbudowie Osied 
la Drzetowskiego.

C ień s a te lity  p rzesuw ać się bę. 
dzie po p o w ie rzch n i z ie m i ze 
w schodu na zachód z szybkością 
1500 k m  na  m in u tę . W  danym  
m ie jscu  na  k u l i  z iem sk ie j za k ryc ie  
jasn e j gw ia zd y  przez je d e n  z  księ 
życów  Jow isza przyp ad a  w g. ra ­
ch u n k u  praw dopodob ieństw a raz 
na  przeszło 1000 la t .  Jow isz  w ra z  
z s a te lita m i z n a jd u je  się obecn ie 
w  od leg łośc i oko ło  600 m ilio n ó w  
km . Z ja w is k o  z łączenia s a te lity  z 
gw iazdą obserw ow ać m ożna przez 
lo rn e tk i.

*  J A K  PO DA JE W ęgie rska A gen­
c ja  T e le gra ficzn a, 15 lis top ad a  roz 
Doczął się przed sądem w  B uda­
peszcie proces ba nd y  te rro ry s ty c z ­
no  -  szpiegow skie j, k tó ra  dz ia ła ła  
na W ęgrzech w  m yś l tito w s k ie j 
ta jn e j p o l ic ji  (UD B ). Na czele ban 
d y  s ta ł ob yw a te l jug os ło w ia ńsk i 
Laszlo B a lin t, a  na leże li do n ie j 
ku p ie c  S andor K enye res, h u r to w ­
nik dr Gyoergy Balint 1 inni.

W A Ż N E
ZAPYTACIE

koleżanki

*

w sprawie 
konkursu - ankiety

„MEW Kf”
na stronie trzeciej

1
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Idąc śladami wielkiego Kraju Rad

przeobrażane przyrodą naszego kraju
zapewniamy Polsce

iiliiistansiy m m l  dobrobytu i kultury
Streszczenie przemówienia 
wicepremiera Jędrychowskiego 
na posiedzeniu Komitetu 
Gospodarki Wodnej PAN

NA  W S T Ę P IE  p rze m ów ien ia , w yg łoszonego  w  d n iu  
17 bm . na  p ie rw szym  posiedzeniu  K om ite tu  W od­

nego P o lsk ie j A kad e m ii N a u k  w ice p re m ie r Jędrychow - 
sk i s tw ie rd z ił, że przed narodem  p o lsk im  s tanę ło  w  ca 
łe j rozc iąg łośc i w ie lk ie  h is to ryczne  zadanie  p rzebudo­
w y  naszej g ospoda rk i w o dn e j, p rzeob rażen ia  p rz y ro ­
d y  naszego k ra ju .
•-----------------------------------------— p R O G R A M  Wyborczyr r

skich w jednolity system dróg 
wodnych, otworzy najkrótszy 
drogę wodną pomiędzy Ślą­
skiem a Związkiem Radziec­
kim  oraz pozwoli na radykalne 
rozwiązanie zaopatrzenia Ślą­
ska w wodę.

Są zagadnienia, które mogą 
1 muszą wyprzedzać realizację 
przebudowy Wisły.

Tak np. w zakresie wyko-

wynosi obecnie ok. 1 proc.
Podczas gdy w krajach o roz­
w iniętym systemie dróg wod- ..........r .
nych żeglugi _ śródlądowe] u- rzystania"Bugu jesteśmy'Już 
dział ten dochodzi do 1/4, a zaawansowani w projektowa- 
nawet zbliża się do 1/3 wszy- niu. Sprawa Bugu wiąże się 
atkich przewozów. ze zwiększeniem głębokości na

W  związku z tym, stopień Wiśle od Modlina do Brdy- 
cibclążenia przewozami naszej ujścia, na Noteci 1 w dolnym 
sieci kolejowej Jest bardzo biegu Warty 1 z przebudową 
wysoki. Główna nasza rzeka Kanału Bydgoskiego.
—  Wisła ciągle jeszcze znajdu
je  się w stanie półdzikim. Szereg inwestycji energety-

Rokrocznle nasze rolnictwo, cznych, jak np. budowa elek- 
drogi i  koleje, nasze osiedla trow ni wodnej na Dunajcu i 
ponoszą szkody na skutek pc- innych oraz wielkich inwesty

Pozostało
i  tygodni

* nn liśm y, b io rąc pod uwagę w a r 
tość g loba lną p ro d u k c ji 96,V proc. 
B y ły  zakłady, k tó re  p lan  zrea lizo­
w a ły , k tó re  p lan w ysoko p rze k ro ­
czy ły , b y ły  jed na k  i  ta k ie , k tó re  
zadań nie  z rea lizow a ły. N p. M in i­
ste rstwo P rzem ysłu Chemicznego 
n ie  w ykona ło  p lanu w zakresie

r sztucznych, a M in is te r  
s tw o P rzem ysłu M aszynowego w 
zakresie obrab ia rek  do m eta li.

N iedociągnięcia te  w yw ołane b y ­
ły  w  dużej m ierze przeszkodam, 
n a tu ry  o b iek tyw n e j. Obok jednak  
n ic h  is tn ia ły  n ie w ą tp liw ie  przyczy 
n y . k tó re  m ożna b y ło  1 należało 
zwalczyć, a k tó re  okreś la  się zw yk  
le  m ianem  „z ła  praca zakładów “ .

Te w łaśn ie b ra k i m uszą być w ye  
l i i  inowane raz na  zawsze. Do k o ił 
ca ro k u  1952 pozostało ty lk o  sześć 
tyg od n i. M usi Je w ype łn ić  tw ard a  
i  n ieus tęp liw a  w a lka  załóg. W alka 
— o nadrob ien ie  n iedociągnięć I I I  
k w a rta łu . W alka — o przekroczę 
n ie  p lanu IV  k w a rta łu  i  nadrob ie­
n ie  w  ten  sposób b raków , k tó re  
w y s tą p iły  w  kw a rta ła ch  ub ieg­
łych .

W W ALC ZĄC YC H  szeregach 
staną wszyscy z a tru dn ien i w 

zakładach od dy re k to ra  fa b ry k i za 
czynifjąc, na p lacow ym  rob o tn iku  
kończąc. T y lk o  w ys iłe k  k o le k ty w  
n y , ty lk o  solidarna praca w szyst­
k ic h  bez w y ją tk u  dzia łów , wszyst 
k ic h  b ryg ad  i poszczególnych p ra  
eow n ików  pozw o li na  w ykonan ie

i  łan u  IV  k w a rta łu  z ta ką  n a d w y i 
ą, aby m og ła  poprzednie n iedo­

ciągn ięc ia  pokryć.
N ajw iększe zadania będzie tu  

m ia ło  k ie row n ic tw o  opiesza łych za 
k ładów  p racy, .’ ego w iną jes t to. 
że n ie  p o tra f iło  zm ob ilizow ać do 
czynu ospałych załóg, n ie  zw raca­
ło  uw ag i na opuszczanie się w  p ;a  
cy, n ie  przestrzegało ścisłe reż i­
m ów  technolog icznych i  Iia rm ono 
g ram ów  p ro d u k c ji, n ie  ala rm ow a­
ło  o b rakach . S am okrytyczne po­
czucie w łasnej w in y  n ie  w ys ta r­
czy. M ało je s t bow iem  zdawać so 
b i°  sprawę z błędów , trzeba Je ta k  
że napraw ić.

t f  A 2 D Y  inżyn ie r, każdy  te chn ik  
* M  m a js te r muszą z całą uwagą 

obserwować bieg p ro d u k c ji, czu­
wać nad rea lizac ją  p lanów  dzień, 
nych , nad sprawnością lu d z i i  ma 
szyn, nad zwiększeniem  w y s iłk u  * 
podwyższaniem  w yda jności.

Z a ło g i — świadom e w ag i swej 
p ra cy , zm obilizow ane przez party.1 
ne k o m ite ty  zakładow e, k ierow ane 
u m ie ję tn ie  przez apara t techn icz­
n y , pobudzane do w spó łzaw odnic­
tw a  przez rad y  zakładowe i  poclą 
gane P ięknym  p rzyk ładem  przodu 
jących , b ra tn ich  zakładów  — zdo­
będą się na m aksym a lny  w ys iłek , 
dadzą z siebie w szystko, ażeby w y  
mazać plam ę zaniedbań z dobrego 
im ie n ia  sw ej fa b ry k i.

Z ak ła dy  zaś, k tó re  p la ny  w ype ł 
n ia ja . n ie  ty lk o  n ie  osłabią tempa 
p ro d u k c ji, ale p o w inn y  je  jeszcze 
wzmóc. Im  w yże j przekroczą w ła ­
sne zadania planow e, ty m  większa 
zasługa ich  p rzy  re a liz a c ji p lanu, 
ty m  w iększy pa tr io tyczn y  w k ład  
■w dzie ło ogólne, ty m  ch lubn le jszy  
dowód po litycznego uśw iadom ie­
n ia  załogi.

W  walce o p ian n ie  zab rakn ie  n i 
kogo. Z w a rc i we F roncie  N arodo­
w ym  staną — b e z p a rty jn i obok 
p a rty jn y c h , m łodz i obok sta rych , 
ko b ie ty  obok mężczyzn.

dowego — mówi dalej w i­
cepremier — to program wy- 
dźwignięcia Polski z wiekowe- DO ROKU 1955 
(go zacofania, program wszech-. M A  BYC
stronnego rozwoju Jej s ił wy 
twórczych, budowy socjalizmu, 
umocnienia s iły naszego pań­
stwa ludowego, rozkwitu ku l­
tury narodowej. Nie jest do 
pomyślenia wydźwignięcie Pol 
ski z wiekowego zacofania, je

wodzi, które mają często cha­
rakter katastrofalny.

Również problem zaopatrzę- 
nia w wodę naszego przemysłu sów bagien, nie może 
1 miast przedstawia się w spo- z realizacją.

Frontu Narodowego po- Bób wybitnie niezadowalający,

c ji melioracyjnych, dotyczą­
cych np. poszczególnych dolin 
mniejszych rzek lub komplek- 

czekać

Ministerstwo PGR
podwyższyło o 100 proc. 

płace gotówkowe 
za wykopki buraków

i obniżyło o połowę obowiązujące 
dotychczas normy

DRZEDLUŻAJĄCE się wyją tkow o trudne dla rolnictwa 
*- w arunki atmosferyczne wymagają mobilizacji wszyst­

kich sil i  rezerw w  celu zakończenia wykopków buraka 
cukrowego w PGR-ach. spółdzielniach produkcyjnych i  
indywidualnych gospodarstwach chłopskich w  ciągu najbiiż 
szych dni.

ZE WZGLĘDU na ostatnie Aby zapewnić wykopanie 
opady śnieżne, które po- wszystkich buraków cukro- 

gorszyły warunki pracy, M i- wych w  gospodarstwach 
nisterstwo Państwowych Gos chłopskich. Gminne Rady Na 
podarstw Rolnych wydało za rodowe zobowiązują właści- 
rządzenie, zmniejszające o 50 cieli tych gospodarstw aby 
proc. normy pracy przy w y- zebrali je w określonych ter- 
kopkach buraków cukrowych minach. Jednocześnie Rady 
i  zwiększające płace gotówko Narodowe przy pomocy ZSCh 
we o 100 proc. Nowe normy mobilizują chłopów, którzy 
i  stawki obowiązują od 15 ukończyli już w ykopki aby w 
bm. aż do zakończenia wykop ramach pomocy sąsiedzkiej 

“  _ ‘ ‘ - - - - • gospodar-stawił zagadnienie przebudo- Polska Ludowa podjęła wlel W odneio Polskie! Akademii kó" -' Zakończenie wykopków pomogli innym  g( 
wy gospodarki wodnej jako kle prace Inwestycyjne dla pjauk będzie cmwaale aby ! w  la!t " ai k r° t e ym CMS1« 1 stwon> zebrac bmata- 
Jedno z centralnych zadań no- zaopatrzenia Śląska 1 Łodzi w )nwestyc]e te były rozwiązyw 
wego planu 5-letniego, który wodę: budowę zbiornika w Go - •-......
będzie opracowany na 
lat cd 1955 do 1960.

. p O D JĘ T E  zostaną 
■ P rog ram  F ro n tuP rog ram  F ro n tu  N arodo­

wego — w ie lk ie  bu do w y, k tó re  
zm ienią zasadniczo w a ru n k i roz­
w o ju  ca łych  obszarów naszego 
k ra ju . Rozpoczniem y budowę 
w ie lk ic h  zapór w odnych i  kana­
łó w  żeg low nych, w ie lk ic h  
tro w n i na W iśle i  Bugu, 
um o ż liw ią  z e le k try fiko w a n ie  za­
cofanych po łac i k ra ju . W yko rzy ­
stanie naszych zasobów w od­
nych do m e lio ra c ji łą k  i  past­
w is k  oraz naw odn ien ia  g ru n tó w  
ornych pozw oli na  znaczny 
w zrost « ro d za ju  I  ro zw ó j ho­
do w li. W ie lk ie  budow le soc ja liz ­
m u stann się podstaw ą techn icz­
na szybkiego ro zw o ju  i  przebu­
dow y ro ln ic tw a . W zrosną ogrom  
n ie  m ożliw ośc i ro zw o ju  m a te ria ł 
mego i k u ltu ra ln e g o  w si po l­
sk ie j“ .

. - --— - * ------ -  •• - ue w sposób kompleksowy <
okre* Czatkowicach rozbudowę wo- na podstawach naukowych i 

dociągów śląskich budowę aj,y nje byty sprzeczne z ro- 
głosi rurociągu P ilica Łódź. dzącą się koncepcją Planu Ge- 

W  Polsce kapitalistycznej neralnego. 
nie było mowy o podejmowa­
niu w ie lk ich inwestycji w dzie N A  PIERWSZYM 
dżinie gospodarki wodnej. W —
warunkach międzywojennych ¿ A G A D M E M A  

które gospodarka narodowa nie tyl- ROLNICTWA

« 7  ICEPREMIER Jędry- 
chowski wskazuje na-

ko nie rozwijała się, ale na­
wet cofała się w podstawo­
wych gałęziach w porównaniu 
z poziomem sprzed pierwszej stępnie na konieczność wysu- 
wojny światowej. nięcia w przyszłym planie na

pierwsze miejsce zagadnień roi 
p o d j ę c ie  tego zadania s ta ło nictwa. W ielkie roboty melio- 

syciSu V ” S " m  " / S y PS™c«“-‘  racyjne. przebudowa gospodar- 
jące z k lasą robotn iczą  na czele, k i Wodnej sa dla naszego rol- 

prze ję c iu  przez państw o L u - nictwa jednym z najważniel- 
yie lk iego i  średniego prze <arrdow e w ie lk ieg o  i  średniego |  

m ys lu  oraz tran spo rtu , po 
śc iu  na drogę p lanow ej g 
d a rk i soc ja lis tyczne j i  bud 
tw a  socja lizm u.

OPRACOW ANY PLAN
ZAGOSPODAROW ANIA
W ISŁY

wej- szych czynników jego rozwoju. 
Mówca podkreśla, że w iel­

kim  naszym szczęściem i  przy­
wilejem jest możność korzy­
stania przy opracowywaniu i 
realizacji naszych planów bu­
downictwa wodnego z w ie lk ie­
go dorobku teoretycznego i 
praktycznego radzieckiego bu­
downictwa wodnego oraz z bez 
pośredniej pomocy technicznej

jak najkrótszym 
j zapewnienie nieprzerwanego 
dopływu buraków do cuk­
rowni je9t najważniejszym, 
bojowym zadaniem pracowni 
ków PGR i  ich rodzin.

Oprócz członków brygad po 
lowych do pracy przy wykop 
kach stają robotnicy z b ry ­
gad budowlanych, robotnicy 
podwórzowi i  zatrudnieni do­
tychczas przy innych pracach 
z w yją tk iem  ty lko  jednostek 
niezbędnych do obrządzania 
inwentarza. Do pomocy w  za­
kończeniu kopania buraków 
cukrowych w  gospodarstwach 
państwowych zgłaszają się 
obecnie coraz licznie j ci chło- 

którzy zakończyli wykop­
k i we własnych gospodar­
stwach.

Przed spółdzielniami 
gminnym i postawione zo­
stało zadanie zaopatrzenia __
chłopów którzy P ucowali ¿ ¿ „7 ™  z dnia 15 
przy wykopkach w  PGR-ach j, r  
w  towary deficytowe np. 
wiadra, a rtyku ły  tekstylne, 
gwoździe, materiały budów 
lane i.t.p. w  pierwszej ko­
lejności.

PO UZA S AD N IEN IU , ie  Związku Radzieckiego, 
w pierwszych latach po

żeli nie przezwycięży się tego wojnie, w latach odbudowy, 
zacofania we wszystkich dzie- a nawet w latach Planu 6-let- 
dzinach gospodarki wodnej, niego nie mogliśmy Jeszcze 
Jeżeli nie przezwycięży się go podjąć w ielkich prac lnwesty- 
przede wszystkim w dzledzi- cyjnych w zakresie gospodar­
nie rolnictwa, w dziedzinie k i wodnej, wobec w ielu p il- 
energetykł wodnej, w  dziedzi- nych problemów, których roż­
nie transportu wodnego. wiązanie konieczne było prze-

Dlatego te* nowy plan 5-let. *  
m, plan, którego wykonanie S ł  « 'cetowe

£ » ° ^ gr organu
ciarki wodnej.

NASZE ZACOFANIE 
W  GOSPODARCE 
WODNEJ

P H A R A K T E R Y Z U J Ą C  na
'- 's z e  wielowiekowe zacofa­

nie w gospodarce wodnej o- 
dziedziczone po kapitalizmie, 
wicepremier Jędrychowskl 
stwierdził, że problem aktyw­
nego wykorzystania zasobów 
wodnych dla rozwoju naszego 
ro ln ictwa nie był dotychczas 
postawiony ani w teorii ani w Mówca stwierdza, 4e Wisła 
praktyce. jest największym w Polsce

Pod względem energetyki źródłem energii wodnej, że 
wodnej byliśmy zacofani jesz- bez rozwiązania zagadnienia 
cze bardziej niż w dziedzinie W isły nie jest możliwe stwo- 
energetyki cieplnej. Zasoby s ił rżenie w Polsce Jednolitego 
wodnych w przedwojennej Pol systemu dróg wodnych, że 
sce 'szacowane by ły  na 3.7 również zagospodarowanie W i 
m il. KW , a ich wykorzystanie sły pozwoli podnieść gospo-

ID ĄC  śladem w ie lk ieg o  Zw iąz­
k u  Radzieckiego, przeobrażając 
przyrodę naszego k ra ju , budu jąc 
w ie lk ie  z b io rn ik i w odne, e lek­
trow n ie , kan a ły  żeglowne, u rzą ­
dzenia m e lio ra cy jn e  — dźw ig­

n ie m y nasz k ra j z w iekowego 
zacofania, rozw in iem y przem ysł 
i  ro ln ic tw o , zapew n im y nleustan 
n y  wzrost do brobytu  i k u ltu ry  
naszego narodu — zakończył 
m ówca w śród gorących ok la ­
sków.

rJ  APEW NIENIE odpo- 
^-'wiednich warunków by 

towych dla robotników, 
uczniów szkół rolniczych, 
młodzieży i  wszystkich in ­
nych osób zgłaszających się 
do porno yy przy wykopkach 
buraków cukrowych w 
PGR-ach i  spółdzielniach 
produkcyjnych stanowi 
obecnie pilne zadanie k ie ­
rownictw  gospodarstw pań-: 
stwowych, spółdzielni pro* 
dukcyjnych, Rad Narodo­
wych i  aktywu polityczno -  
społecznego w  gromadach.

KO M U N IK AT 
MINISTERSTWA PGR

A /f i  NISTERSTWO PGR 
uwzględniając trudnoś­

ci, wynikające z opadów 
śnieżnych, postanowiło zarzą 

listopada

1) Obniżyć o połowę obo­
wiązujące dotychczas normy 
przy wykopkach buraków.

7  POMOCĄ PGR-om spie- 
szą ponadto robotnicy z 

powiatowych przedsiębiorstw 
budowlanych, robotnicy dro-

2) Podwyższyć o 390 proc. 
płace dotychczasowe za w y­
kopki buraków. Oznacza to. 
że n.p. przy płonie do 200 Q *

______ _ ha za wyrwanie 1 tony bura-
gowi i.t.p. W myśl wydanych ków z otrząśnięeiem ich z zie 
zarządzeń zachowują oni swo mi i ułożeniem w  rzędy ro­
je  płace dniówkowe w łnstytu botnik otrzymuje 7,50 zł. za- 
c ji macierzystej, a ponadto o- m*as* j ak dotąd 3,75 zł., a za 
trzym ują wynagrodzenie obo- dwie tony — 15 zł. i  bezpłat 
wiązujące za pracę w  0.25 kg. cukru zamiast
PGR-ach.

Z A D A N IE M  K o m lte tą  Gospo­
d a rk i W odnej je s t opracowa­

n ie  generalnego p la nu  gospodar­
k i  w odne j w  Polsce. Do ro k u  
1955 K o m ite t w in ie n  przedstawtć 
rząd ow i ge ne ra lny p la n  zagospo­
da row an ia  rze k i W is ły  ta k . aby 
po za tw ie rd zen iu  tego general­
nego p lanu Jeszcze w  r . 1955 re ­
sortow e b iu ra  p ro je k to w e  m og ły  
p rzystąp ić  do opracowania wstęp 
n vch  i  te chn iczn ych p ro je k tó w  
bu dó w  na  W iśle. Jest to  kon lecz 

ne — stw ierdza m ów ca — ab.v- 
śm v w  okresie p lanu 5-letnlego, 
zgodnie z P rog ram em  W yb o r­
czym  F ro n tu  N arodowego, m og li 
rozpocząć w ie lk ie  bu do w y na 
W iśle.

W W ED ŁU G  D O N IES IEŃ  zachod­
n io  - n ie m ie ck ie j agenc ji praso­
w e j D P A  kom is ja  mieszana dla 
zbadania przestępczej dzia ła lności 
faszystowskiego zw iązku m łodz ie­
ży n ie m ie ck ie j (BD J) została roz ­
w iązana na w yraźne żądanie ame­
rykań sk ie go  członka te j k o m is ji 
Gainesa. Galnes zażądał zaprzesta 
n ia  dochodzeń, k ie d y  u ja w n ion o  
now e fa k ty  finansow an ia  te r ro ry ­
stów  z B D J przez * **'"

darkę rolną w województwach 
najgęściej zaludnionych rolni­
czo, jak województwa: kra­
kowskie, kieleckie, lubelskie
warszawskie.

nie wiele przekraczało 100 
tys. KW . Oznacza to, że były 
one wykorzystane zaledwie w 
około 3 proc. Obecnie udział 
energii produkowanej w ele­
ktrowniach wodnych w stosun 
ku do ogólnej produkcji ener- POŁĄCZENIE 
g il elektrycznej wynosi ok. 6 W IS ŁY  Z ODRĄ 
proc., podczas gdy powinien W  GÓRNYM BIEGU 
on wynosić znacznie więcej. OBU RZEK 

Zacofanie nasze w dziedzi­
nie transportu wodnego wyra- jD  ÓWNOLEGLE z zagad- 
ża się małą cyfrą udziału prze- ‘ -'-nienlem zagospodarowa- 
wozów środkami transportu nia W isły — ciągnie m ówca-- 
wodnego w ogólnych przewo- stoi zagadnienie połączenia 
zach wszystkimi środkami W isły z Odrą kanałem w gór- 

.transportu publicznego w obro nym biegu tych rzek, co u- 
'S “ y B K ’  cte wewnętrznym. Udział ten możliw i połączenie rzek pol-

Miesiąc Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Z osiągnięciami 
Lotnictwa ZSRR 
zapozna społeczeństwo 
Liga Lotnicza

Więcej* książek radzieckich 
czytają szczecinianie

' J  O KAZJI Miesiąca Przy- 
^ ja ź n i  „Dom Książki”  w

W  M IESIĄCU Pogłębienia Szczecinie zorganizował w 
Przyjaźni Polsko-Radziec- ’świetlicach, zakładach pracy i 

k ie j szczecińska Liga Lotnicza szkołach wojew. szczecińskiego 
zaznajomi społeczeństwo z o- P°pad 100 wystaw książki ra= 
sięgnięciami przodującego lo t- dzieckiej połączonych ze stoi- 
nictwa radzieckiego. W zakła- sk«mi sprzedaży. Szczególnie 
dach pracy i szkołach wygła- okazale wypadła centralna wy- 
szane są pogadanki i  odczyty stawa w  świetlicy „Domu 
o osiągnięciach lotnictwa Książki”  w  Szczecinie. Są tu 
ZSRR, o pomocy, jaką otrzy- bogato reprezentowane wszyst= 
mało nasze lotnictwo od kie dziedziny lite ra tury
Związku Radzieckiego i  ra­
dzieckim lotniczym sporcie wy­
czynowym.

Koła L ig i Lotniczej opraco^ 
wały kilkadziesiąt a trakcyj­
nych gazetek ściennych.

Planowane są również w 
Miesiącu Przyjaźni spotkania stawicieli lite ra tu ry  radziec 
społeczeństwa z pilotami ra- kie j „Dom Książki”  organizu- 
dzieckimi i wyjazdy lotników je  w sali wystawowej wicczo= 
cywilnych na wieś celem jak ry  literacko-dyskusyjne pola­
na j  szerszego spopularyzowa- czone z częścią artystyczną, 
nia lotnictwa i sportu lotnicze Tematem pierwszego wieczoru 
go wśród ludności w ie jskie j, będzie twórczość Maksyma 

(p) Gorkiego.

dzieclciej. Specjalne plansze ob­
razują w ie lki wzrost popytu 
na książki radzieckie w wojew. 
szczecińskim, gdzie w porówna 
niu z 1950 rokiem sprzedaż 
książek wzrosła prawie cztero­
krotnie. Chcąc głębiej zapo­
znać mieszkańców Szczecina z 
twórczością czołowych przed-

dotychczasowych 7,50 zł. 
każdą dodatkową tonę zapla­
ta wynosi 7,50 z! i 12.5 dkg. 
cukru. Tak więc za wyrwanie 
4 ton zapłata wynosi 30 zł. i  
0.5 kg. cukru. Również o 50 
proc. zmniejszone zostały nor 
my i  o 100 proc. zwiększone 
opłaty za wykopanie bura­
ków z oczyszczeniem, obcię­
ciem liści i  ułoĘpniem w  kup 
kl. Są to w arunki bardzo ko­
rzystne. Obowiązują one do 
zakończenia kampanii wykop 
kowej. Te s„me opłaty przy­
sługują chłopom skierowa­
nym do PGR-ów przez od­
powiednie Rady Narodowe na 
zasadach odpłatnego szarwar 
ku pieszego. O ile  szarwark 
jest konny to za wywózkę z 
pola na twarda drogę przy­
sługuje opłata 20 zł. za tono- 
kHometr a na iutewach 30 zł. 
za tonokilometr. Również 
przy wykopkach ziemniaków 
i  pozostałych okopowych M i­
nisterstwo PGR obniżyło nor 
my o połowę, a za. jednostkę 
m iary podwyższyło opłatę o 
100 proc.

Opera
dla szczecinian
dopiero w grudniu
£ E  W ZG LĘDÓW  techn icznych 

„O rb is ”  szczeciński odwołać 
m usi zapow iedziany na przyszłą 
n iedzie lę w y jazd zw iązkow ców  
pociągiem  operow ym  d o  Pozna­
nia.

N ajb liższy w yjazd szczcciniaków  
na operę poznańską nastąpi w  
"rudnlu.
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E lżb ie ty

JUTRO:
Feliksa

PROGNOZA POGODY
D Z I3  po chm u rn o 1 deszcz 

m żaw ka, po p o łud n iu  prze jaśnie­
n ie , tem p, od  p lu s  3 do p lus 5 s t„  
V /\fitry  w sch. i  p łn .-w sch . od  4 do 
7 m  na  sek.

Legitymacje 
i  popielniczki

C  ŁU C H A J Marian  —  masz 
&  legitymację...?
Nie. Bo co?...

i —  Chciałbym wypożyczyć 
pppielniczkę.

Takie rozmowy usłyszeć moż 
na codziennie w świetlicy 

Osiedla Aka­
demickiego 
wśród studen­
tów - palaczy. 
Wyszło bo­
wiem zarzą* 
dzenie Samo- 

y ~ : u v rządu Studenc 
k^ego, ie  po- 
pielniczki w 
świetlicy wy­
daje się tylko 

W2<imian za „zastaw" studenc 
k ie j legitymacji.

Z drugie j strony: poco stu­
dentom legitymacje? Czy ty  U 
ko po to by „zastauAać”  je w 
bibliotece, stołówce, na portier 
n i —  czy w zamian za popiel­
niczki? System ten wymaga 
szybkiej re w iz ji!

Już jest
"U /  PRO M IEN IACH reflek-
' '  tom, obserwowaliśmy

szybkie działanie naszej kurie 
rowej „ la ta m i zażaleń". Przy 

jezdni z tere­
nu oraz pra-

t
cownicy Fret 
zydium Woj. 
Rady Narodo­
wej w  Szczeci­
nie już  mogą 
posilać się tam 
ciepłą kawą 
itp . Kuchenkę 
gazową, o któ­
rą upominał się 

reflektor — naprawiono tego 
sarniego dnia. Reflektor stwier­
dził ponadto, że była „spóh
dziclnia" PSS jest obecnie 
pięknym Barem Mlecznym, jor o 
wodzonym w gmachu Woj. 
f i .  <V. przez Okręgowe Przed­
siębiorstwo Detalu i  Barów 
Mlecznych w Szczecinie.

Nowe  jeziora
X \ ]  P L A N IE  miasta Szcze-

' '  dna  należy poczynić pew 
nc poprawki. Notujemy bo­
wiem zmiany konfiguracji te­

renu. Powt 
stały one 
dzięki dzia­
łalności 
Miejskiego 
Przedsię - 
biorStwa 
Wododą - 
gów i  K a­
nalizacji. 
Chodzi mia 
nowicie o 

nowe jeziorka na terenie mias 
ta, wyrosła wokół zatkanych 
śdęk^w. Jeziora te obecne uje* 
my przy ul. Arkońskiej, przy 
ostatnim przystanku „ t ró jk i”  
oraz (mniejsze) w k ilku  miej 
seack śródmieścia. Inform uje­
my o tym, by w czasie noc­
nych przechadzek zaopatrzyć 
się w łyżwy.

Kończy się rozbudowę
szczecińskiego Osiedla Akademickiego
2.000 jego mieszkańcom 
zapewni się komfortowe 
warunki życia 
i kulturalne rozrywki

Solówka przy WSE 
pracuje dobrze

's tołówkę PSS przy Szkole 
Ekonomicznej w Szczecinie. 
B.o i słusznie. Pracuje dobrze, 
obiady wydawane są na czas, 
smaczne i pożywno. Ostatnio 
stołówka otrzymała dyplom 
uznania za zajęcie trzeciego 
miejsca w  konkursie stołówek 
PSS w Szczecinie. Osobna po­
chwała należy się kierowniko­
w i stołówki TROFINOW SKIE 
MU, który należycie dba o 
swoich konsumentów.

(K w i

JESZCZE do niedawna szczecińskie Osiedle Akademic­
k ie  zamieszkałe przez 2.000 studentów otaczały zwały 
gruzu, stosy cegieł i  kamieni eraz baraki. W wyniku rea li­

zacji zobowiązań przedwyborczych i  d!a -czczenia X IX  
Zjazdu KPZR. studenci Szkoły Inżynierskiej. PAM -u i 
WSE znacznie przyśpieszyli prace porządkowe na zew­
nątrz i  wewnątrz osiedla.

OCZYŚCILI 600 m. sześć, 
placu z gruzu, k tó ry  wywie­
źli, zerwali i  przygotowali do 
założenia p ły ty  chodnikowe na 
powierzchni 400 m. kwadr, 
oraz rozebrali baraki pozosta 
wionę przez robotników bu­
dowlanych. zaoszczędzając 89 
tys. złotych.

Obecnie Osiedle Akademic­
kie jest jednym z najpiękniej 
szych obiektów Szczecina. 19 
bloków mieszkalnych oprócz 
kompletnych urządzeń łaźni 
zbiorowych i  p ra ln i mecha­
nicznej, posiada wiasne łazien 
ki. W najbliższych dniach pro 
jektu je  się zakończenie budo­
wy portie rn i i  przychodni le- 
kamskiej. Dużą uwagę przy 
rozbudowie poświęcono osta­
tecznemu wyglądowi wnętrza 
osiedla. Na wprost wejścia po 
leweg i  prawej stronie kończy 
się przygotowanie olbrzymich 
skwerów z kw ia tam i i  m ały­
mi drzewkami. Na wprost zaś 
do 25 listopada zostanie wybu 
dowana wielka estrada — ta­
ras służący dla mających się 
tam odbywać imprez a rty ­
stycznych i  e lim inacji sponto 
wych. Naokoło staną ławecz­
ki. Przed estradą na dziedziń­
cu odbywać się będą masowe 
zebrania, zabawy i  festyny.

Na zewnątrz Osiedla ułożo­
no już  piękne chodniki, a pra 
cownicy Miejskiego Przed­
siębiorstwa Ogrodniczego za­
sadzali żywopłot i  krzewy.

Osiedle Akademickie wżbo 
gaci się jeszcze w  tym  roku 
o salę gimnastyczną, wyposa­
żoną we wszystkie iftrwoczes- 
ne urządzenia sportowe. Przy 
Osiedlu powstaną również boi 
rka do p iłk i ręcznej i  nożnej. 
Na rozbudowę Osiedla wyda­
no dotychczas ponad m ilion 
400 tysięcy zł.

Dlaczego
w naszej szkole
nie piszemy
wy praco w ań
0 filmach 
radzieckich
— pyta koleżanka 
Małgorzata
V OLEDZY I  KOLEŻAN- 

K I —  lis ty  na Konkurs- 
anikńetę K uriera  i  F ilm u Pols­
kiego w  sprawie wypracować 
na temat oglądanych radziec­
kich film ów napływają do na­
szej redakcji.

—  ^ le  nie wszystkie koleżan 
k i i me wszyscy koledzy są 
zadowoleni z dotychczasowego 
przebiegu konkursu.

„Dlaczego w  naszej szkole 
nie piszemy wypracowań?" 
pyta mnie w  liście koleżan­
ka MAŁGORZATA, uczen­
nica Szkoły TPD n r 1 w 
Szczecinie.
Powtarzam, —  dlaczego?

„Bo to, że ktoś indywi&ual 
nie napisze, tego nie można 
nazwać udziałem szkoły w 
Konkursie —  dodaje koleżan 
ka. We wszystkich klasach 
trzeba pisać wypracowania, 
bo film y  radzieckie wiele 
nas uczą..."
Zgadzam się w zupełności. 

Moim zdaniem wina to przede 
wszystk im  ogniw harcerskich,
1 {o nie ty lko  w  szkole TPD 
n r  1.

Czekam więc dalszych lis ­
tów, a po przejrzeniu dotych­
czasowej poczty napiszę Wam, 
któr« szkoły —  najmniej na­
pisały Mstów.

Do zobaczenia więc na ła ­
mach K uriera

Wasza M EW KA

20 BM . o godz. 15 w  M ie js k ie j 
F rzychod n i Podstaw ow ej na Gol«; 
c in le  — u l. S trza low ska 25 d r  
M A T U S IŃ S K I w yg ło s i d la  miesz 
ka fle ftw  G olecina odczyt „J a k  za­
pobiegać i  leczyć k rzyw icę “ .

W P IĄ T E K  o godz. 18 w  B ib lio  
tece G łów n e j S zko ły  In ż y n ie r­
sk ie j S T A N IS ŁA W  S1AD ŁO W SKI
w yg ło s i odczyt „B ib l io te k i na uko­
we Z w ią zku  R adzieckiego“ .

JE D N Ą  z p rzyczyn pow staw ania 
k rz y w ic y  u  dzieci je s t n iedosta­
teczna ilość w ita m in y  D. D latego 
ob e tn ie  — w  m iesiącu zwalczania 
k rz y w ic y  w szystk ie  ap te k i szcze­
cińskie zosta ły  zaopatrzone w  w i­
ta m in ę B  w  dużych ilościach.

M gr. JÓ ZEFO W IC Z — s ta ły  
m ieszkaniec P od juch — u l. Ciasna
4 k i lk a  razy ju ż  in te rw e n io w a ł na 
poczcie w  spraw ie o zb y t późne 
dostarczanie „ K u r ie ra “ . In te rw e n ­
c ja  n ie  pom ogła. Listonosz w  da l­
szym ciągu n ie  przyn os i „ K u r ie ­
ra“  w  soboty 7. re g u ły  I  ostatn io 
w  po n ie dz ia łk i. Może w ięc pomoże 
nasza druga no ta tka  na  te n  tem at.

J A K  N A M  donosi D y re k c ja  S ta r 
ga rdzk ich  Z ak ładów  G astronom icz
n ych  ja d ło d a jn ia  „M y ś liw s k a “  w 
przysz łym  ro k u  zostanie zupełn ie 
odnow iona. D y re kc ja  przyzna je  
jednocześnie, że aso rtym e n t i  ja ­
kość w ydaw anych po s iłków  przez 
tę  restaurac ję  je s t niedostateczny. 
Stan te n  u legn ie  popraw ie .

N A  S K U T E K  naszej In te rw e n c ji 
o trzym a liśm y  z CHPP w  Szczeci­
n ie  w y jaśn ie n ie , w  k tó ry m  ob ie­
cu je , że w  os ta tn ich  dn iach l i ­
stopada nade jdzie do Szczecina 
tra n sp o rt pap ie ru  kreś la rsk iego i 
b r is to lu . W ten sposób jed na  z 
bo lączek szczecińskich studentów  
i  te ch n ikó w  zostanie z likw id o w a ­
na.

Inż. K R Ó L C ZY K  k ie ru ją c y  ora  
cam t p rzy  rozbudow ie Osiedla 
s tw ie rd z ił Jednak, że tem po prac 
je s t z b y t m ałe. że ro b o ty  m og ły  
b y  b yć  ju ż  daw no zakończone, 
gd vb y  zw iększono ilość fe b o tn l-  
kó w , a b iu ro  p ro je k tó w  przyśp ie 
szyło dostarczenie do kum e n ta c ji 
te chn iczn e j na rozbudow ę osied­
la.

N ależy przypuszczać, że nasze 
p rzyp om nie n ie  pomożfe i  prace 
p rzy  odbudow ie osiedla zostaną 
w kró tce  zakończone.

Przypominamy się
•  MRN
#  MPK.

w sprawie 
komunikacji
miejskiej
DÓ ŁTO R A miesiąca upłynę
* ło od chw ili, kiedy na ła­

mach „K u rie ra “  poruszaliśmy 
sprawę kom unikacji m iejskiej 
w  Szczecinie. Sprawa ta jest 
paląca, tym  bardziej, że komu­
nikacja z dnia na dzień się po 
garsza. Tabor nasz jest stary, 
dawno powinien być już w y­
cofany z ruchu, ale z braku za 
stępczego dalej pracuje. Jed­
nak istnieje konieczność zaku­
pienia przynajmniej k ilk u  no­
wych wozów. Ze względu na 
nieuwidocznienie tego w  bud­
żecie na rok 1953 wskazywaliś 
my na konieczność wystąpie­
nia do M inisterstwa o przy­
dział dodatkowych kredytów 
na zakup nowych tramwajów 
i  konieczność poprawy planu 
gospodarczego M PK na rok 
1953, k tóry  pom ija szereg za­
sadniczych i  pilnych potrzeb 
miasta. Dotychczas nie otrzy­
maliśmy ani jednej odpowie­
dzi, i to  zarówno od M PK jak 
i  M iejskiej Rady Narodowej, 
którym przecież komunikacja 
miejska na pewno leży na ser­
cu. a chciałyby niewątpliw ie 
poinformować naszych czytel­
ników o sianie sprawy, (jm)

Więcej latarń
sfeŚitryczKyefi
na ulicach Szczecina

W  PRZYSZŁYM roku na 
oświetlenie ulic Szczecina 

budżet m iejski przeznacza 
1.087.700 zł. —  podczas gdy w 
bież. roku zaledwie 684 tys. 
Stworzy to możliwości rozwią 
zania problemu oświetlenia 
Szczecina, k tóry  dotychczas na 
leżc.ł do jednego z najciemniej 
szych miast w Polsce Jedno­
cześnie przeznaczono sumę 100 
tys. zł. na przebudowę punk­
tów oświetlenia gazowego na 
elektryczne. Oświetlenie gazo­
we jest bardzo nieracjonalne, 
a więc przebudowa ta  zaoszczę 
dzi poważne sumy wydawane 
obecnie na oświetlenie; o- 
szczędności wykorzystane będą 
na zakładanie nowych la­
tarni elektrycznych.

W  trosce o nasze zdrowie

Gdy zachorujesz
lub zdarzy się wypadek

pomocy udiielać będą 
szpitale szczecińskie

\ U  TYM  roku szczecińska Służba Zdrowia zwróciła szcza 
’ ’  golną uwagę na troskę o zdrowie mieszkańców na­

szego miasta. Oprócz normalnych dyżurów Pogotowia Ra­
tunkowego i  ośrodków zdrowia ostatnio zarządzeniem Wo­
jewódzkiego Wydziału Zdrow ia wprowadzono w  szpita­
lach szczecińskich całodobowe dyżury działów ginckolo- 
giczno - położniczego i chirurgicznego, które udzielać bęr 
dą pomocy w  nieszczęśliwych wypadkach lub w  wypad­
kach nagłych zachorowań.
K L IM K A  Ginekologiczno - 

Położnicza P AM  przy ul. Piot 
ra Skargi 11 czynna jest co­
dziennie, za wyjątkiem  środy 
i  drugiąj niedzieli miesiąca.
W te dn i natomiast udziela po 
mocy Szpital M iejski na Go- 
lęcinie przy u l. Strzałow- 
skiej 22. K lin ika  Chirurgicz­
na przy placu U n ii Lubelskiej 
1 przyjm uje codziennie za wy 
jątkiem  środy, p iątku i  ostat 
niej niedzieli miesiąca. W 
środę i  ostatnią niedzielę po­
mocy lekarskiej udziela K lin  
ka Chirurgiczna przy A le i 
Powstańców 72. w  piątek zaś 
dział chirurgiczny Szpitala 
Miejskiego na Golęcmie przy 
ul. Strzałowśkięj 22. (jm)

TE A TR Y :
P O L S K I — „S zko ła  żo n " — g. 
19.15, W SPÓŁCZESNY — „Y a c h t 
Pa radise " — g. 19.15. 
k i n a :
COLOSSEUM — Fes tiw a l F i l­
m ów  R adzieck ich — „N a uczyc ie l”
— g. 17, 19, 21. Godz. 15 — seans 
dodatkow y.
B A Ł T Y K  — „H o jn e  la to “  — g. 
16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — Fes tiw a l F i l  
m ów  Radzieckach — „N a uczyc ie l”
— g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „M ło da  G w ard ia”  — 
g.- 14.30, 16.30, 18.30. Sean* nocny
— „P e w n e j n o cy“  — g. 21.30. 
Sk ład  fi lm ó w  do kum e n ta rn ych  — 
g 20.30.

H U T N IK —STO ŁC ZYN  — „15-le tn i
kap itan ”  — g. 17, 19.
P R ZY JA ŹŃ  — D Ą B IE  — Festiw a l 

F ilm ó w  R adzieckich — „P rzyś lę , 
ga”  — g. 17. 19.
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „C ó rka  
m aryna rza”  — g. 17, 19.
D Y Ż U R Y  A P T E K : 
n r  l  — al. W ojska Po lskiego 45. 
n i 8 — u l.  Roosevelta 51. 
M U Z E A :
PO M O R ZA ZAC H O D N IEG O  — 
W a ły  C hrobrego 3 i  p rzy  u l. Jan i 
s ław y  27 — o tw a rte  od godz. 10 — 
19.

LE K C JE  języka  rosy jsk iego k u r  
su I  stopn ia d la  początkujących 
od byw a ją  się w  K lu b ie  M iędzyna­
rod ow e j K s ią żk i i  P rasy w  nonie 
d z ia łk i i  c zw a rtk i o godz. 18.

OBWIESZCZENIA
Z ak ła d  Doskonalenia Rzemiosła w  Szczecinie 

Plac K iliń sk ie g o  j  p rzy jm ie  zapisy na cztero­
m iesięczny ku rs  kreś leń budow lanych. Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  się do 20. bm . w  godz. orf 17 do 
20, p o kó j N r. 9. 1205-K

Spółdz ie ln ia Radiom echan ika Im. „K o n s ty ­
tu c ji  L ip cow e j”  w  Szczecinie u l. Obrońców 
S ta ling ra du 4 te k  66-16 zaku p i p ie ka rn ik  elek­
try c z n y  na prąd zm ienny lu b  un iw ersalny 
220 V . w  d o b rym  stanie. 1226-K

jj PRACOWNICY* POSZUKIWANI |

RS W PRASA zatrudni natychmiast 2 
dozorców oraz gońca. Wiadomość: A l. 
Wojska Polskiego 29, pokój Nr. 7 od 
godz. 8 do 12. Dział Kadr. 33-B

Zjednoczen ie B u do w n ic tw a  In żyn ie ry jno  - 
M orskiego Zarząd B udow lano - Montażowy W 
Szczecinie za tru dn i od zaraz 4 kw a lifikow a nych  
e le k try k ó w . W ynagrodzenie akordowe. Zgłaszać 
się w  kom órce osobowej p rzy  przy u l. M. 
B uczka N r. 31. 4593-G

OGŁOSZENIA DROBNE |

PO TR ZEB N A pom oc do 
m owa z  re fe re nc ja m i 
od zaraz na bardzo dob 
ry c h  w arunkach . Pocz­
towa 1 a/7. 4583-G

H AN D LO W E:

SPRZEDAM  pianino.
W iadomość: M arc inków  
s k lrg o  25/2. 4582-G

Prenumeruj Kudeł

SAMOCHÓD Opel -  Ka 
de t w  stanie dobrym
sprzedam. Jag ie łły  10,/j.

4572-0

K U P IĘ  taksom etry  
„A rg o ”  lub  „H a łd a ” . 
Zgłoszenia: N iem cew i­
cza 38/7 od godz. 18-tej.

4573-G

SPR7ZDAM  3 m iesięcz­
nego owczarka alzackie 
go. Szczecin A l. Pias­
tó w  51/6. 4589-G

SPRZEDAM  pianino. Po 
niatow skiego 50A od 
17 — IB. 4577-G

PO D ZIĘ K O W A N IE :
D z ięku jem y D y r. Szko ły  TPD  N r. 1 ob. 

Z ió łkow sk iem u oraz Z .N .P . w  W arszawie za 
zdobycie leka rs tw a d la  naszego chorego 
synka. 4588-G

Godlewscy

14 BM . ZG U BIO N O  P IE C ZĄ TK Ę  SKLEPU 
PSS NR. 29 W  SZC ZEC IN IE . 4592-G

SP RZE DA M  kom p le tne  
urządzenie do  obciąga­
n ia  guz ików  z obw ód­
ką. Jagiellońska 83/6.

4587-G

ZG U EY

D O BR O SIELSK A  L u d ­
w ik a  córka An toniego 
zgłasza zgubienie k a r ­
ty  m eldu nko w ej w yda­
ne j w  Szczecinie.

__________  4574-G

SO RO CZYŃSKI W alen­
ty  syn A d o lfa  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eld i: i 
kow e j t odc inka ankie­
ty  na od b ió r dow odu 
osobistego. 4575-P-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
przepustki tym czasowej 
w yda ne j przez Zarząd 
P o rtu  w  Szczecinie na 
nazw isko L o n t N ata lia .

4578-0

SURM A W ładysław  zgła 
sza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej i odcinka 
a n k l. ty  na od b ió r do­
w odu osobistego.

4580-G

B A ŁE C K E Stan is ław  
zgłasza zgub ien ie  p ra ­
wa jazd y  ka te g o rii 3 A. 
k a r ty  m eldunkow ej o- 
raz odc inka a n k ie ty  na 
od b ió r dow odu osobis. 
tego. 4591-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
s ta łą w ydaną przez 
H u tę  Szczecin na naz­
w isko  B uda Czesław.

4579-G

D U C ZM A L Bożenna 
zgłasza zgubienie odcin 
ka a n k ie ty  na odb ió r 
dow odu osobistego w y ­
danego w  Trzeb ia tow ie .

4581-P

ZG U BIO NO  przepustkę 
sta łą w ydaną przez 
H u tę  Szczecin na naz­
w isko  C hrzanow ski Je­
rzy , 4578-.G

BO N E K  Ł u c ja  córka 
Jana zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej w y  
dane j w e W ro c ła w iu .

4584-G

ZG U BIO NO  koncesję 
na przewóz to w a rów  
w ydaną na nazw isko 
Zam łyńsk i Józef.

4585 G

D YJAS Zofia , córka  Ja­
na zgłasza zguł ien ie  
k a r ty  m eldunkow ei w y  
dane j w  Jelenie j
G ó r * .  4586-G

N O W A K  Ewa zgłasza 
zgubienie k a r ty  meldun 
kow e j oraz odcinka 
a n k ie ty ' na od b ió r do­
w odu osobistego.

4590-G

W izbach 
dworcowych
po podróży
matki i dzieci 
znajdują
odpoczynek
\X / WOJE W. szczecińsjkim

czynne są 4 izby przydwor 
cowe opieki nad matką i  dzie­
ckiem. Największą frekwen­
cją cieszy się izba w Dąbiu, 
przez którą codziennie przecho 
dzi blisko 3 tys. matek z mały 
mi dziećmi. W Szczecinie licz­
ba ta przekracza 2 tys., a w 
Stargardzie i Choszcznie —* 
około tysiąc. Wszystkie izby 
są wyposażone w łóżeczka i za 
bawki dla dzieci, dla zmęczo­
nych matek przygotowane są 
specjalne leżaki.

Staranną 4 troskliwą opie­
kę zapewniają również pod­
różującej matce stałe dyżury 
przeszkolonych opiekunek.

3.200 Zł
dały na
M o w ę  Warszawy

T IG A Kobiet przy Zarzą- 
’-'dzie Portu w Szczecinie 

stale świadczy na Budowę Sto 
licy. Dla uczczenia wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej i X IX  Zjazdu 
KPZR — zobowiązała się 
jeszcze bardziej zwiększyć 
świadczenia.

14 listopada kobiety z Za­
rządu Portu zameldowały 
przew. Woj. Kom. Odbudowy 
Warszawy —  Szechterowi —• 
o wykonaniu zobowiązania, 
przekazując na SFOS —  3.200 
zł. (ab)

19 L IS TO P A D A  1952 R.

w iadom ośc i: 5.05, 7, 12.04, 17, 
21, 23.50 — 5.1’  konc., 6.10 aud. d la  
w si, 0.35 mu«., 6.45 d la  w yehow aw. 
przedszkoli. 6.50 g im nastyka. 7.15 
m uz., 7.20 pieśni i  tańce, 12.15 
„N a  sw ojską nu tę ” . 12.45 aud. dla 
w si. 13.00 . W ieś tańczy i  śpiewa”  
13-15 muz., 13.25 konc., 14.10 aud. 
szkolna d la  k ia  ■ 3 i  4, 14.30 konc.
15.30 d la  dzieci. 16.20 m uz., 16.45 
u tw o ry  na a ltów kę. 17.05 „Ludz ie  
6- la tk :” . 13.30 pogadanka sport., 
18.40 m uz.. 19.00 k ro n ik a  k u lt.,
19.30 m uz., 21.06 w iad. sport.. 2I . 3O 
m uz., 21.45 pieśni. 22.20 konc., 
22.45 muz., 23.20 muz.

R O ZG ŁO ŚN IA SZC ZEC IŃ SKA

6.20 m uz; c,25 „ K to  przodu je?” : 
6.28 muz., 8.00 Ryb. ser. m orsk i, 
8.05 po rad n ik  kob iecy. 8.07 „W zo­
rem  kob ie t radz ieck ich” . 8.15 muz. 
13.10 R yb. serw . zalew.. 17.15 m uz.
17.30 „Z ła  or-*an. p ra cv  w  
PGR-aeh” , 17.40 m uz.. 17.50 Wiad- 
POMÓRZA ZAC H . 20.00 reportaż 
7. życia m łodzieży, 20.10 m ii7 . 20.¿0 
T rybun a  koreso., 21.30 aud. d la  
zag ran icy  27.00 rec ita l skrzynco- 
w y. 22.»0 and. d la  zag ran icy .' 24.00 
nw z., 24.05 Ryb. serw . m orski.

„K U R IE R “  dopom ógł. W odpo­
w iedzi na  nasz re f le k to r  o trzym a­
liśm y  z D y re k c ji M HD  w y jaśn ie­
nie, vv k tó ry m  obiecu je- żo ju ż  w  
w ty m  tyg od n iu  te rm osy, k tó ry m  
dotychczas nie b y ło  w  Szczecinie 
zna jda sic w  sprzedaży :ve 
w szystk ich  sklepach z a r ty k u ła m i 
gospodarstwa domowego.

f



Szczecińskie środowisko chce zapoznać studentów 
z uchwałami I  Zjazdu AZS

Nowo upieczony mistrz sportu
Stefan Lewandowski

ma zamiar wychować przeciwników
JE DNYM  Z D ELEG ATÓ W  na I  K ra jow y Zjazd 

AZS b y ł znany szczeciński lekkoatleta Stefan Lewan 
dowski. Szczecinianin z okazji Zjazdu otrzym ał w  

Warszawie ty tu ł m istrza sportu oraz wybrano go w., skład 
Zarządu Głównego AZS. Po powrocie Lewandowski /  dzieli 
się z nami swymi przeżyciami zjazdowymi. t

M IS TR Z SPORTU Stefan 
Lewandowski dla uczczenia 
Zjazdu AZS zamierza wyszko 
lié  5 kolegów i  przygotować 
ich do uzyskamia I I  klasy. 
Oby tylko młodzi akademicy 
poszli w  ślady mistrza.

Mecz
z udziałem
1000 zawodników
odbędzie się 
przy...
m ikrofonie

T U Z  W  najbliższych
.1 dniach szczecińskich spor 

towców i m iłośników sportu 
czeka w ie lk ie  przeżycie artysty 
czno - sportowe. Już w idzimy 
Wasze zdziwione m iny. To coś 
nowego myślicie. Tak to bę­
dzie zupełnie coś nowego. W  
najbliższy poniedziałek, w sa­
l i  ZBM w Szczecinie TY SIĄ C  
miłośników sportu spotka 
Się na koncercie organizo­
wanym przez Polskie Radio 1 
W K K F Szczecin. W  czasie 
koncertu odbędzie się pierwszy 
w Polsce tego rodzaju konku rs 
sportowy przed mikrofonem. 
Na zwycięzców czekają liczne 
1 wartościowe nagrody. W  ta­
jemnicy zdradzamy, że spotka­
nie to będzie transmitowane 
przez Polskie Radio, prawdo­
podobnie na wszystkie rozgło­
śnie. A le  o tym  już w następ­
nych numerach.

w pływaniu
W  N IE D Z IE L Ę  na  s ta rg a rd zk ie j 

p ły w a ln i o d b y ty  się to w a rzy  
sk ie  z a w o d y .p ly w a ć k ie  pom iędzy 
S ta lą ze Szozecina a m ie jscow ą  
S p ó jn ią . M in im a ln e  lecz  w  p e in i 
zasłużone zw yc ię s tw o  od n ie ś li

S ta li stosunkup rezen tanc i 
92:89.

N a  og ó l uzyska 
no  p rze c ię tn e  w y  
n ik i,  z k tó ry c n  
na leży  w y ró ż n ić : 
m ężczyźn i 100 m  
dow . Z u b rz y c k i 
(S ta l) — 2:35. 100 
m  k las. „ A "
M ach  (S ta l) —
1:21,7, 100 m
grzb. GonczeW ski 
(Sp) — 1:20,8. 200 
m  k las. „ A “
M ach  (S ta l) —
3:10,1. K o b ie ty  100 m  dow . L e w ic  
k a  (Sp) — 1:41,9. 200 m  k las  „ A "  
C iesie lska (S ta l) — 3:44,8.

Sztafe ta 4x100 m  zm ie n n ym  — 
S ta li uzyska ła  w y n ik  5:_29, p ły n ą c  w  

(sk ła dz ie : W alczak, M ach, Z u b rzyc  
k i  1 Rozbach, a p ie rw sze m ie jsce  

'w  szta fec ie  k o b ie t 4x100 m  zm ie n ­
n y m  za ję ła  S p ó jn ia  S ta rg a rd  z 
czasem 7:18,1.

W  m eczu p i łk i  w o d n e j w yso k ie  
zw yc ięs tw o  od n ie ś li goście w  sto 
sun ku  13:0 (5:0), m a ją c  w  sw ym  
zespole na jlepszego zaw o dn ika  w  

i Z u b rz y c k im . O rga n iza c ja  zaw odów  
I spraw na.

O dpow iadam y
sportow com

K A Z IM IE R Z  Z A R A D Z K I. — P ro  
s im y  o odw iedzen ie  nas w  re d a k ­
c j i .  Ba rdzo chę tn ie  sko rzys ta m y 
ze w spó łp racy .

K O L . M T  ZE  S T A R G A R D U . —
P ro s im y  o podanie swego nazw is­
ka  i  do k ładnego adresu. Z  m a te ­
r ia łó w  chę tn ie  sko rzys ta m y. N ie  
og ran icza jc ie  się je d n a k  ty lk o  do 
spraw ozdań z m eczów . P iszc ie o 
ż y c iu  Waszego k o ła  spo rtow ego i  
bo lączka ch waszego sportu.

ta j jednak najw ięcej do powie­
dzenia mają władze uczelni o- 
raz organizacje młodzieżowe. 
A by  pracę ujednolicić, aby za­
poznać aktyw sportowy na­
szego środowiska z osiągnięcia 

„ „ „  , , , . m l I  Zjazdu i  nawiązać na-
N A C ZE LN YM  ahdaniem I reszcie ściślejszy kontakt z 

hasłem I  Zjazdu —•/ mówi Le- władzami uczeliii, postanowili- 
wandowski było uinasowienie śmy już w najbliższych dniach 
sportu wsrod m łodzieży akade- zwołać plenum zarządu środo- 
m ickie j. AZS ma chyba najw ię wiskowego.
ksze możliwości umasowienia i a  ZE swej s tro n y  tu-
sportu. Młodzież akademicka J  taj szczeciński mistrz spor
jest bowiem skuptona przy tu  okazuje objawy mocnego za 
uczelniach i  gdyby na uczel- żenowania — pragnę uczcić I 
niach tych była dobrze, posta- Krajowy Zjazd zobowiązaniem, 
wioną sprawa wychowania f l-  Mam zamiar mianowicie przez 
zycznego możnaby wkrótce zre okres przyszłego roku otoczyć 
alizować hasło „każdy student opieką 5 kolegów z pierw- 
sportowcem” . szych lat studiów i  przez stałą

Jak wykazał /¡jazd, AZS zro pomoc i  instruktaż oraz wspól- 
b l ł  duży postęp w  dziedzinie „e  treningi doprowadzić ich do 
umasowlenia sportu. Przez zdobycia I I  klasy sportowej, 
trzy  lata liczba zarejestrowa- Zresztą wkrótce zamelduję o 
nych członków AZS podniosła rozpoczęciu wspólnej pracy i... 
się z 11 na 32 tysiące. Nie- j ej  wynikach —  kończy Le- 
stety duża część to sportowcy wandowski. 
ty lko  zarejestrowani. Naszym 
zadaniem w przyszłym roku 
będzie właśnie, by liczba 
„m artw ych dusz”  w  naszej or­
ganizacji zmałaja, a natomiast 
[wzrosła suma czynnych spor­
towców.

M IE L I SIĘ CZYM 
P O C H W A LIĆ

ŚRODOWISKO szczeciń­
skie zostało na Zjeźdzle 

ocenione dość dobrze. M ogliś­
my się wykazać sporymi osią­
gnięciami w umasówleniu ku l­
tu ry  fizycznej oraz dość spo­
rym  dorobkiem w sporcie w y­
czynowym.

Nas jednak to wszystko nie 
zadawala. Chcemy, mamy am­
b icje  — mówi m istrz sportu — 
by środowisko szczecińskie by­
ło jednym z przodujących. By 
znajdowało się pod każdym 
względem w  czołówce.

To jednak zależy nie ty lko  
od nas. A by  sport naprawdę u- 
masowlć musimy na dobrym 
poziomie postawić obowiązko­
we wychowanie fizyczne na po 
szczególnych uczelniach. Tu-

WRM zwycięża
w  szachach
Z O R G A N IZO W A N Y  Z Okazji 

M iesiąca P rz y ja ź n i Po lsko -R a 
dz ie ck ie j czw órm ecz szachow y o 
p ra w o  rep re zen tow a n ia  b a rw  ZS 
„O g n iw o “  w  ro zg ryw ka ch  o d ru ­
żynow e m is trzo s tw o  w o je w ó dz tw a  
szczecińskiego c ieszy ł się dużym  
zain teresow aniem . W  ro zg ryw ­
ka ch  udz ia ł w z ię ły  c z te ry  ko ła  
sportow e ZS „O g n iw a “  p rz y : 
P rez. W RN, M P R B , z a k t . S ieci 
E le k tr . i  E le k tro w n i Szczecin.

N a jle p ie j w y ­
p a d ł zespól Prez. 
W R N  e inż. 
F R A N C Z U K IE M  

na  czele, k tó ry  
w y g ra ł w szystk ie  
sw o je  spo tka n ia  
za jm u ją c  p ie rw ­
sze m ie jsc  — 20 

p k t .  p rzed ko łe m  
p rz y  M P R B  14 
p k t ,  Z ak ładem  
S iec i E le k tr . 11 
p k t  i  na js ła b ­
szą rep re zen tac ją  
E le k tro w n i Szcze 
c in  3 p k t. 

N ajlepszą fo r ­
m ę w  rozg ryw ka ch  w y k a z a li: inż. 
F ranczu k , K re f t ,  W la z ło , P e try -  
kow sk i, K a m iń sk i, S m o liń sk i i  
Zaszto ft, k tó rz y  n ie  p rz e g ra li żad 
nego spotkania.

I

Üurier rozmawia z artystami - plastykami

JAN POWICKI
DO najbardziej popularnych u nas, w  Szczecinie artjN 

stów-plastyków należy J A N  PO W ICKI. Ruchliwy i  pe­
łen energii, zorganizował na Pomorzu Zachodnim już k ilka ­
dziesiąt wystaw (jest delegatem Centralnego B iura  Wystaw 
Artystycznych). Maluje dużo — wyłącznie techniką akware­
lową. ?

jego sekretarzem, ostatnio 
skarbnikiem. Zorganizował ł  
prowadził wespół z Tomaszew­
skim — Ognisko Sztuk Plasty­
cznych w  Szczecinie.

Prace swoje wystawiał Ptv 
w iek i na 7 kolejnych wysta­
wach Związku. Otrzymał sze­
reg nagród — ostatnio w r. 
1951 — nagrodę W oj. Rady 
Narodowej. Na tegoroczną wy 
stawę ogólnopolską wysyła o- 
brąz pt. „M łocka  w P. G. R.”

Tak, ja k  i  inn i nasi malarze, 
Pow ieki nie bez wa lk i dopra­
cowuje się wyników w sztuce, 
doskonali technikę, przełamuje 
wewnętrzne opory, tendencje 
malowania „wrażeniowego". 

Obrazy jego znajdziemy w ,̂ez g ibsze ] treści, bez opra- 
salach W ojewódzkiej i  M ie j- c°wania szczegółów. W  tej 
skie j Rad Narodowych, w Mu ^a lce  osiąga niewątpliw ie du 
zeum, w świetlicach miast, a żc postępy, wyprzedzając w ięk 
nawet wsi (3 jego prace z ze- ?zoj^  swoich szczecińskich ko- 
szłorocznej wystawy zakupiło Jegbw. Powiązany całym swoim 
M in. K u ltu ry  dla św ietlic w ie j- hyclem z człowiekiem pracy, 
skich). Większość jego obra- *atw ie j może niż inni zwrócił 
zów ukazuje nam ludzi pracy, slę rea,izmu socjallstyczne- 
walczących o budownictwo so- S° w malarstwie, 
cjalistyczne. Sporo dobrej ma- 
ryn is tyk l — i  pejzaże w ie j­
skie, których temat zaczerpnął 
artysta ze swoich częstych wę­
drówek po PGR-ach Pomorza 
Zachodniego. Otrzymał —• 
wraz z Tomaszewskim w r.
1949 pierwszą nagrodę miasta 
Szczecina za ogólną działal­
ność artystyczną.

Prosimy naszego laureata ó 
k ilka  danych z jego drogi do 
sztuki. Nie była ona łatwa.

— Pierwsze zamiłowanie 
do malarstwa obudziło się 
we mnie jeszcze w  okresie 
szkolnym — jako 8-letnim 
uczniu szkoły w  Leningra­
dzie. W  r. 1922 zamieszka­
łem z rodziną w  Poniewie- 
żu na L itw ie , po skończeniu 
szkół przeniosłem się do 
Kowna, gdzie studiowałem 
w  Akademii Sztuk P ięk­
nych. Po wybuchu wojny 
— W ilno. W  tym czasie nie 
w ie le malowałem — ciężkie 
warunki materialne zmusza­
ły  mnie do innej pracy za­
robkowej — malarstwo nie 
zapewniało bytu.

DOPIERO po powrocie do 
kra ju , a ściśle od czasu osie­
dlenia się w Szczecinie w r.
1945 Pow ieki rozpoczął wła­
ściwą pracę artystyczną. B ył 
jednym z. pierwszych organiza 
torów naszego oddziału Zw.
A rt. - P lastyków, w ieloletnim

— Jakże inna, bardziej 
ugruntowana i  dająca o ileż 
Więcej radości jest dziś po­
zycja artysty - plastyka w  
porównaniu z dawnymi cza­
sami — mówi Pow ieki. — 
Dziś wiemy i  czujemy, że 
to. co tworzymy, służy czło­
w iekow i pracy, wspiera go 
w  walce, jest mu bliskie I 
potrzebne. Jest to dla nas 
nieustannym źródłem „natch 
nlenia“ , daje nam wyraźne 
poczucie wartości, celu i  sen 
su naszej pracy.

Jakus skinął głową.
—  Tak przypuszczałem —  powiedział na pół

do siebie. Sięgnął po inną teczkę, rozłożył ry« 
sunki i obliczenia. Zaczął mówić o sposobie pod­
niesienia wraku. Czasem przerywał, aby rzucić 
jakieś pytanie: ja k  się można dostać do tego, 
czy owego pomieszczenia? Ile  tam  jes t kondyg­
nacji schodów? Gdzie są drzw i wodoszczelne i  . 
ja k  zamykane? _ j

A ntoni nie zawsze um iał mu odpowiedzieć: nie 
pamiętał, lub nie zwrócił na to uwagi. N ie znał 
zresztą całegp statku; był na n im  ty lko  k ilka  
godzin.

Kapitan notował: „sprawdzić”  lub „zbadać” .
—  Zamkniemy i  uszczelnimy ładownie —  

mówił. —  Odetniemy wszystkie przejścia pomię­
dzy nim i a środkową częścią kadłuba. Ustawimy 
na szczelnie dopasowanych pokrywach luków re# 
gulatory ciśnienia wewnętrznego i  wydmuchamy 
wodę z ładowni, wtłaczając powietrze. Pod kad­
łubem wydrążymy tunele, przeciągniemy stropy i  
założymy na nich pontony- Umożliwimy odpływ 
wody z nadbudówek i  wydmuchamy pontony ru ­
fowe. Wtedy ru fa  pow ijna  wypłynąć. Potem w  
ten sam sposób podniesiemy dziób i  wypompuje­
my wodę z maszynowni. Gdy się to  uda, statek 
zyska dostateczną własną pływalność i  będzie go 
można odholować do stoczni, która przeprowadzi 
remont. W  gruncie rzeczy wygląda to na dość 
prostą sprawę...

B arnat spojrzał mu w  oczy nieco zdziwiony. 
Roześmiali się obaj jednocześnie.

—  To wygląda na sprawę diablo trudną —  
powiedział Antoni. —  Włazić tam do tunelu wa* 
łowego? — Trzydzieści pięć metrów pod wodą?!

—  N ie bardzo was to zachęca —  zauważył 
Jakus.

—  Przeciwnie. To jest coś! Ba —  podnieść ta ­
k i wrak... To jest... Eh, ła tw ie j dziesięć razy go 
zatopić! A le -------- to jest naprawdę eoś!

Zapalał się do tego przedsięwzięcia. Wydało 
mu się zdumiewająco śmiałe. N igdy nie słyszał 
o czymś podobnym. Wydobyć statek o ciężarze 
19.000 ton z trzydziestopięcio metrowej głębi —  
no! Sam tak i pomysł był zuchwalstwem.

Więc cóż? Pomożecie nam? —  spytał Jakus.
B arnat odruchowo wyciągnął do niego rękę.
—  Ze wszystkich s ił —  powiedział z przekona­

niem

R o z d z i a ł  X V I I I

p iE R W S Z Y M  zadaniem, jak ie  Barnat otrzy- 
m ał do wykonania wespół z k ilk u  innym i 

nurkam i, było wypróbowanie nowych skafan­
d rów  radzieckich. Owe skafandry znajdowały 
się w  magazynach bazy operacyjnej P. R. O. na 
starym krążowniku zatopionym przez Niemców 
w  Kanale W ejściowym portu, a niedawno wydo­
bytym  i  zakotwiczonym pod Oksywiem. Trzeba 
się tam  było przeprawić szalupą, k tó ra  lada 
chw ila  m iała po n ich przypłynąć.

S tali na nabrzeżu oczekując na je j przybycie, 
a B arnat rozmawiał z M ichałem Orbachem i  z 
Habzą, k tó ry  ich  zaznajomił.

Orbach b y ł tęgi, pogodny, rum iany ja k  dojrza­
łe na słońcu jabłko. M ó w ił niew iele i  powściągli 
w ie, eo stanowiło szczególny kontrast z gadatli­
wością Habzy. B y ł znacznie starszy od tego o- 
statniego i  nawet od Barnata: mógł mieć już 
czterdziestkę, lub  nieco mniej. Habza zwracał 
się do niego z przesadą, trochę natrętną poufa­
łością, nazywając go „ojcem duchownym“ , co 
zresztą dość tra fn ie  charakteryzowało postać O r- 
bacha, k tó ry  z wyglądu przypom inał czerstwego 
proboszcza.

Oprócz nich by ł tam jeszcze M arian  Czeluśnik, 
starszy nurek, którego A nton i znał z czasów 
konspiracji. Czeluśnik pam iętał go również i  gdy 
się teraz spotkali, pierwszy go zaczepił:

—  W róciliście do pracy? To dobrze.
—  A  bo co? — spytał Antoni.
— N ic — m rukną ł tamten. — Długo was nie 

było. Właśnie wtedy, kiedyśmy tu  odw a lili czar­
ną robotę.

—  To teraz została ju ż  ty lko  ta  lżejsza? —  ro ­
ześmiał się Barnat ironicznie.

—  N ie liczcie na to  —  m ruknął. — Tu nie ma 
lekkiego chleba.

A ntoni wzruszył ramionami, udając, że ni« ro ­

zumie te j a luzji. Podszedł do Orbacha i  Habzy, 
poczęstował ich papierosem, umyślnie pom ijając 
starszego nurka.

—  Zestarzał się —  pomyślał o nim.
W ielkie, płaskie, pokryte zmarszczkami policz­

k i Czeluśniaka porastała sztywna siwiejąca 
szczecina, a kępka siwych włosów, k tó re j daw­
n ie j nie nosił, zwisała mu u podbródka.

—- Jedzie Teresa —  powiedział Habza.
Obejrzeli się. Po g ładkie j wodzie basenu 

wprost na kamienny zrąb nabrzeża leciała duża 
łódź motorowa uskrzydlona dwoma lśniącymi 
grzebieniami bryzgów, które wznosiły się wyso­
ko po obu stronach dzioba. Pienista w artka  bruz­
da rozchodziła się za nią szeroko, ja k  w ie lk i 
spłaszczony ogon obramowany po bokach białą 
kipielą.

Pośrodku szalupy m łody chłopak o jasnej ce­
rze i  k ró tko  przystrzyżonych ln ianych włosach 
wspierał się na bosaku. U  steru, za niską osłoną, 
pochylona wprzód, z ciemną czupryną -wymyka­
jącą się spod marynarskie j czapki i  odgarnianą 
w iatrem, stała Teresa, mierząc bystrym  spojrze­
niem szybko malejącą odległość od brzegu.

Spokojnym, pewnym ruchem przełożyła prawą 
rękę za lewą i  obróciła koło sterowe. Łódź legła 
na burcie, zwolniła, poszła w  skręt. W arkot mo­
toru  zcichł i  zmieniwszy ry tm  odezwał się zno­
wu.

Woda za ru fą  burzyła się ja k  wrzątek. Pęd u - 
stał, łódź dryfowała zbliżając się ku stopniom 
wąskich betonowych schodów. Jasnowłosy chło­
pak przyciągnął ją  bosakiem i  dopiero wtedy 
Teresa spojrzała ku  grupie mężczyzn na nabrze­
żu, ja kby  szukając wzrokiem kogoś wśród nich.

Widocznie go n ie znalazła, bo na je j twarzy 
odmalował się lekk i zawód, pokryty łagodnym 
uśmiechem, gdy w  odpowiedzi na przyjazne po­
w itanie nurków  podniosła d łoń do daszka czapki.

Wtem dostrzegła Antoniego. Pobladła nagle, 
a potem gorący rumieniec wyp łyną ł na je j po­
liczki.

Z sali koncertowe}

Wieczór
Chopinowski
W A  Z A K O Ń C Z E N IE  Miesiąc*

Funduszu im . F ry d e ry k a  Cho­
p in a  o d b y ł się w  sobotę w  sa li 
M R N  w  Szczecinie k o n c e rt cho p i 
no w sk i. Im preza zorgan izow ana 
przez W o jew ó dzk i K o m ite t Mie­
siąca. uda ła  się ta k  pod względem  
a rtys tyczn ym  ja k  dochodow ym * 
m im o , że p ro g ram  w yko n a n y  zo­
s ta ł w y łączn ie  przez m ie jscow e 
s iły .

M om en tem  in te re su ją cym  b y ło  
p rzyp om nie n ie  m n ie j znanych 
dz ie ł genia lnego kom p ozy to ra , a 
zw łaszcza jeg o u tw o ró w  w o ka l­
nych . Rozpoczął p ro g ram  chó r 
mteszany „ H arm on ia ”  dy ryg ow a­
n y  przez S T E FA N A  K W IE C I-  
SZEW SKIEG O  — n ie zb y t liczny* 
ale p rze dstaw ia jący jed en  z n a j i  
lepszych naszych zespołów śp ie­
w aczych.

Z  odśpiew anych p ieśni w  op rą  
cow an iu  chó row ym  Kw aSntka 
e fe k to w n ie  w y p a d ły  zw łaszcza 
„W o ja k ”  i  „P ose ł” . U tw o ry  in ­
s trum en ta ln e  odeg ra li p ro feso . 
row ie  Państw ow ej Ś red n ie j Szko 
ły  M uzyczne j, z k tó ry c h  w yró ż ­
n iła  się p ia n is tka  H A L IN A  D U R  
N A S IO W A . D źw ięczny to n , w y ­
czucie cho p in o w sk ie j m u z y k i i  
dobre opanow anie techn iczne 
z ło ży ły  się na w łaśc iw ą in te r ­
p re tac je  N o k tu rn u  b -m o ll, M a­
z u rka  c is -m o ll W alca c -m o ll i  
Poloneza es-m oll.

7  U TW O R Ó W  w ykon an ych  przez 
"  ŁU C JĘ  F E K E C Z  n a jle p ie j od­
dana została E tiuda f .m o ll  o od­
m ie nn ych  ry tm a ch  p ra w e j i  le ­
w e j rę k i;  na tom iast „F a n ta z ji 
Im p ro m p tu ”  i  Ba lladz ie  A s -d u r 
b ra kow a ło  liryczn eg o  u ję c ia  i  głę 
b i to n u , a M azu rko m  w dz ię ku  
P raw ie  n ieznany szerszemu au dy­
to riu m  Polonez w io lon cze io w y  
zna laz ł odpow iedniego w ykonaw cę 
w  osobie p ro f. W A L E R IA N A  
Z IÓ ŁK O W S K IE G O . P ro f. Fekecz 
okazała sie tu  do b rą  akom pan ia- 
to rk ą , ja k  też  w  Po lonezie A S -d u r 
odśpiew anym  z na leżyta  r y tm ik ą  
i  d yn a m iką  przez ch ó r „H a rm o ­
n ia “ . L iczn ie  zgrom adzona m ło ­
dzież ob da rzy ła  sw ych nauczycie­
l i  k w ia ta m i.

f f l  W YS TĘ P A C H  uczn iów  szko- 
ł y  ś red n ie j zaznaczył się od 

ostatn iego popisu publicznego 
w y ra ź n y  postęp. O dśpiew anie 
p ie śn i „H u la n k a ”  i  „P ie rśc ie ń ”  
przez AR S E N IU S ZA  K U Ź M IŃ ­
SK IEG O  spo tka ło  s ię ' z ta k im  
ap lauzem , że s k ło n iło  to  w yko ­
naw cę do  b isow an ia  ( „S ta ry  
k a p ra l"  M on iu szk i). Z O F IA  
O T M A B  — S Z T A JN  posiada m i­
ły  sopran, choć n ie zb y t jeszcze 
w vszko lo ny. W ykona ła  nieźle 
„Ż ycze n ie ”  i  inn e p ieśni. 
A ko m p a n io w a ł wysoce uzdol­
n io n y  uczeń k la sy  fo rte p ia n o ­
w e} G A B R IE L  P IE C Z Y Ń S K I. 
D ochód z kon ce rtu  za s ilił F un ­

dusz B u rs  i  S type nd ió w  im . Cho­
pina. —
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